Montaż słowno – muzyczny z okazji rocznicy odzyskania 

przez Polskę niepodległości (  11 listopada ).

Montaż został opracowany dla uczniów II klasy gimnazjum.

Autorka – mgr Lidia Bachleda – Strama, nauczycielka Gimnazjum im. Jana Pawła II w Cichem.

Uczennica I  ( podkład muzyczny: Polonez Ogińskiego „ Pożegnanie Ojczyzny ” )

… O Polsko, święte Twe imię.

Po cichu i po kryjomu,

Z trwogą za siebie i innych

Szeptano w ojców mych domu.

Prawdziwe jakieś nieprawdy

Opowiadano o Tobie –

Mówiono, że jesteś święta,

Mówiono, że leżysz w grobie…

Narrator:


Obchodzimy dziś niezwykłą rocznicę – 85 lat temu Polska, po 123 latach niewoli wyzwoliła się spod jarzma zaborców. Przez ponad wiek kraj nie istniał na mapie świata.

 Żył jednak naród i jego kultura…

Uczennica II :

Dzisiaj wielka jest rocznica,

Jedenasty listopada.

Tym  , co zmarli za Ojczyznę,

Hołd wdzięczności Polska składa.

Przystrojony portret „ Dziadka ”,

Wzdłuż ram spływa czarna wstęga.

Odszedł od nas Wódź w zaświaty,

Ból do głębi serca sięga.

Żył dla Polski, walczył o Nią,

Na bój krwawy wiódł legiony…

Siał i orał dla Ojczyzny…

My zbieramy dzisiaj plony.

Melodia pieśni „ Wojenko, wojenko…”

Uczennica III i IV: ( każda po jednej zwrotce wiersza)

…Poszedł Jaś na wojnę.

Do domu nie wrócił.

Mateńka wciąż czeka,

Martwi się i smuci…

Pyta wciąż staruszka,

Pyta niespokojnie

- Czemu Jaś nie wraca ?

Już przecież po wojnie !

Mateńko, mateńko,

Jaś dzielny żołnierzyk,

Na cmentarzu polnym

W obcym kraju leży.

Poległ Jaśko, poległ

Hen… w dalekim świecie.

Wiosna mu na grobie

Z kwiatów wieniec plecie.

- Nie płacz , matko, nie płacz –

szepce wiatrem pole.

- Twój syn, jak bohater

za Ojczyznę poległ…

Grupa wokalna śpiewa trzecią zwrotkę pieśni „ Rozkwitają pąki białych róż…”

Narrator:


Naród polski nie ugiął się jednak. Tysiące Polaków walczyło pod obcymi 

sztandarami i na obcej ziemi o wspólną sprawę – o wolność umiłowanego kraju…

Uczeń I:

Synkowie moi, poszedłem w bój

Jako wasz dziadek, a ojciec mój,

Jak ojca ojciec i ojca dziad

Co z legionami przemierzył świat,

Szukając drogi przez krew i blizny

Do naszej wolnej Ojczyzny.

Synkowie moi, da nam to Bóg,

Że spadną w końcu kajdany z nóg

I nim Wy męskich dojdziecie sił

Jawą się stanie, co dziadek śnił.

Szczęściem zakwitnie krwią wieków żyzny

Łan naszej wolnej Ojczyzny !!

Synkowie moi, lecz gdyby Pan

Nie dał wzejść zorzy z krwi naszych ran,

To jeszcze w Waszej piersi jest krew

Na nowy świętej wolności siew.

I Wy pójdziecie pomni spuścizny

Na bój dla naszej Ojczyzny…

Uczennica I  i  Uczeń II:


Za co Ty walczysz i za co giniesz, Polski Żołnierzu ?...

Za Swojej Ziemi wielkość i sławę,

Za jej mogiły święte i krwawe,

Za honor dziadów, za własne blizny,

Za naszą wielką, dumną Ojczyznę

Na której kresach sztandar rozwiniesz…

Polski Żołnierzu, za co ty walczysz, czego ty bronisz ?...

Każdego grodu, każdego sioła,

Każdego krzyża, co Polskę woła.

Pamięci ległych na polu bitwy,

Polskiej swej mowy, polskiej modlitwy

I orlej chwały do której gonisz…

Czego ty bronisz ?

Naszej Spuścizny !!!

Grupa wokalna śpiewa pierwszą zwrotkę i refren  pieśni „ Rota ”.

Narrator : 


Wybuchła I wojna światowa. Dzień 1 sierpnia 1914 roku stał się wstępem do straszliwego kataklizmu, który wstrząsnął światem. Ożywiły się nadzieje Polaków. Żołnierze legionów pod wodzą Józefa Piłsudskiego przynieśli Polsce wolność i niepodległość.

 Uczeń III:
Marsz, marsz Piłsudski,

Prowadź na bój krwawy.

Za Twoim przewodem

Dojdziem do Warszawy.

Tyś nas zbudził do oręża,

Tyś zbudził rycerzy,

Pokazałeś, że zwycięża

Tylko ten, kto wierzy.

Wstali strzelcy, legioniści

Na Twe zawołanie.

- Dziś zwycięstwo nam się ziści,

Polska zmartwychwstanie.

Grupa wokalna śpiewa pierwszą zwrotkę i refren  pieśni „ My Pierwsza Brygada ”

Narrator : 


11 listopada 1918 roku Polska była już krajem niepodległym. 

Spełniły się marzenia okupione jednak drogo krwią wielu  pokoleń Polaków…..

Uczennica I : ( podkład muzyczny: R. Schumann „ Marzenie ”

Polsko – nie jesteś Ty już niewolnicą !!!

Łańcuch Twych kajdan stał się tym łańcuchem,

Na którym z lochu co był Twą stolicą

Lat sto, swym własnym dźwignęłaś się duchem.

Dzisiaj wychodzisz po wieku z podziemia

Ludu jedyny, Ty lud czystej dłoni

Co swych zaborców zdumieniem oniemiał,

Iż tym zwycięża jeno, że się broni…

Ty broniąc siebie, wbrew wszelkiej nadziei

Broniłaś jeno od czarnej rozpaczy

Wiary, że wolność, prawo, moc idei

Nie jest czczym wiatrem słów, ale coś znaczy…

